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Kurier Częstochowski
f l P  DZIEM IK POLITYOZIO W  SPOŁECZB0 UTE1IA0K8

P ren u m era ta  w ynosi z odb ieran iem  w A dre 'n iitrac ji m iesięczn ie  85# mk,, i  odnosse- 
alem l p rzesy łką pocztow ą 950 mk. ( ' e *Iy o g ł u a s e ś  p ierw sza s tro n a  za w iersz 
eunoszpaltow y  lub Jego m iejsce 160 mk-, d ru g s  1 tra t ci a 140 mk., c sw srta  120 mk, za 
w iersz uonpprelow y. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod te leg ram am i 140 mk. za 
w e r t : ,  N ekrologi po m arek  140 sa  w iersz. Drobne og łoszen ia , po 40 m arek  za wyraz.

O głoszen ia  zag ran iczne  o 100 •/, droższe.
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Za dużo partji!
Cefslochotca. 2 8 -  9 — 22.

P r m  ca ł j  ciąg dotychczasowych rzą­
dów uświadomiliśmy sobie jamo, ts  wszel­
kie kłótni# pirtyjne, jakie wśród nas pa­
nują, przynoszą szkodę padstwu, całemu 
społeciedstwu, a w rezultacie 1 nam sa­
mym. Dlatego też przy zbliżających się 
wyborach, w całym rucha pnedw ybor- 
czym ccraz bardziej odczuwamy potrzebę 
*Kodr.  potrzebę połączenia sią wsiyst- 
kich uciciwyeh, dobrych Polaków, w j e ­
den ailay, nierozerwalny blok chrześejań- 
sko-narodowy, który mając ca czele lu­
dzi światłych i uczciwych pracowałby je ­
dynie dla dobra Państwa. M?ay lcńowe, 
czy robotnicze pragną dobra padstwa i 
wiedzą, te  można to dobro osiągnąć, aie 
nie przez kłótnie, lecz przez zgodną 
współpracą. Tak myślą dzisiaj wszyscy 
dobrzy obywatele i prawdziwi Polacy. 
I zdawałoby alą, że skero takie powszech 
ne jest pragnienie, to l i c  ni# stoi aa za­
wadzie tej jednośei zgodzie wszyltkioh 
Polaków. Któżby bowiem ahcial nas kłó- 
eiś między sebą, kumu zależeć meże na 
tem, byśmy się kłóeili? A jednak tacy 
są... Ludzie, którzy nie dobr# ogółu i 
Państwa, a tylko własne kieszenie mają 
na okn, ci, gwoli dogodzenia własnej am 
bicji sieją niezgodą miądzy nas, ni# -wi­
dząc, że za plecami n a s iy a l  stei wrogi 
nam Niemiic, który zią z kłótni nasiyah 
raduje i oliwy d# ognia d#l#wa.

Wytworzeni* sią tylu partji i rozbi­
cie nas jest d s i t ł tm  przedewszyatkiem

międzynarodowych socjalistów, oraz jedno­
stek wśród nastego spclłczeńitw a o nie­
zdrowych ambicjach, które lm tą robotę 
dla swoich osobistych celów ołstwisją. 
C! ws:yscy, c# wołają, że robotnicy po­
winni pójść osobso, chłopi esabc#, wy­
pełniają tylko program wrogów, którzy 
prze* pedziiił P Ja k ó w  na partje  ehcą 
nad r.smi tapanow&ć.

T&kte rozbicia na partje , jak u ozb, 
niema w źadnera ponalwie, bo nigdzie 
też n ’ema tak k h  jak  Daszyński, Tkognt, 
Witos i Okoć, co przez rozbijanie jedno­
ści narodowej dla *ł?.snego tylko in te ­
resu, ułatwiają panowanie chcyca żywio­
łem.

Dzisiaj, w pri#dednia wyborów musi­
my sobie jasno powiedzieć: Polska nie 
może być ani robotnicze, aa! chłopska, 
czy psiBka, lecz m u 'i  być narodowa i 
musi w niej panować prawo i sprawie­
dliwość dla wszystkich warstw, czy sta­
nów.

W Folsce niema miejsca dla pasorzy- 
tów, którzyby pod płaszczykiem pracy 
dla ludu, krew jego pili; wszyscy muszą 
w niej pracować tylko dla dobra Pzń- 
stwa i wsiystkish  obywateli, a nie dla 
własnych kieszeni. Zgoda tylko buduje! 
Kto ehce przet# bsdować Polską Wielką, 
silną i bogatą, tea musi stanąć w szere- 
gaek Ckrześcjańskiej Jedncśei Narodowej, 
która łączy wszystkich, bez rółniey klas 
i warstw, pod jednym s i t a s d t n m  pracy 
wspólnej dla Polski, dla J»j d#bra i p#- 
tągb
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h k ie g o .  Syp ia ln ia  k o s z t o w a ła  
3 6 0  t y s i ę c y  m a r e k  n ie m ie c ­
k ich .

Pan Piłsudski korzysta! z kupionej sy­
pialni przez jedną noc. Impress istnie 
carska i cesaitks:  Nikt ze śmiertelnych 
aie jes t  godzien spoczywać w tem łożu, 
w którem ja spałem!

A pan wicewojewoda śląski głowi się 
teraz, na jakie konto wsadzić owe 369 
tysięcy mk. niemieckich, zapłaconych za 
sypialnię gdtńakę. Trzeba gdzieś to o- 
statecznie wsadzić. Ktoś musi to wziąć na 
siebie, koniecznie i tak  sią stało. Powia­

dają ludzie, że wspomnianą sypialnią 
sprowadził starosta z własnych frrdu* 
azów. B yło  to  2 8  s ie r p n ia  1020  
r o k u ,  w  c z a s i e ,  gd y  G. Ś lą s k  
g ło d n y  b ła g a ł  o  p o m o c  i kiedy 
wojewoda wydał odezwą rozpaczliwą o 
zgłaszanie wszelkich chociażby najdrob­
niejszych zasobów mąki, zboża kartofli 
dla ludności śląskiej i kiedy marszałek 
Trąmpczyńaki zorganizował specjalny ko­
mitet pomocy dla Górnego Śląska, a sam 
z własnej szkatuły ofiarował 20 miljonów 
mk. na tę pomoc*.*

Historja pewnego noclegu w Katowicach,
„Myśl Narodowa* w oststnim nume- 

rz# podaje następującą wiad#mość:
„W Katowicaeh opowiadają aobie lu­

dzie głośno taką histerję:
Działo tię w ezssie pedróży psna Pił 

sndskiego na f i r n y  giątk. f ik ia a l iy ,  j a ­
ra  dy, przyjęcia, jak zawsze. Ntraz . f a ­
zuj# Się, i# w t a s y s k  Is tsw issek  kit s u

sypialni, któraby mofcła godnie przenoco­
wać pana Piłsadakiago. Jy ły  różne pią- 
k i e  apartament#, ale żaden ni# nadawał 
sif c* usadowienie tak wysok'ej osobis­
te ści. Ce tu robić? Rada w rade, no i 
wyćcicgowaio p. wieawojew#śą furow- 
i t h j o ,  *ky kupił g d a ń sk ą  s y p ia l ­
ni* s p * s j » lm e  dla p. Fiłsutó-

W iadomości polityczne.
P o ło ż s n ie  w e s n ą l r z n # .

i  chwila, gdy Sejm j a t  zaprzestał 
swych prac, rozpoczął sią na dobre okres 
walk pr:#dwybyrczycb. Na rasie charak­
ter tjłeh walk je s t  spokojsy. Tylko gdzie­
niegdzie przychodzi do starć. Podczas go 
rączki jrzedwyborczej objaw to naturalny. 
Rzeos prosta, śe w miarę zbliżania sią 
terminu wyborów, owo zgcrączkowani# 
będzie stawało sią ccraz bardziej wojow- 
nicrem. Tak zresztą bywa wsiądzie.
P o ło ż e n i*  m ię d z y n a r o d o w e .

Adrjaaopol ma powrócić do Turcji. 
To postanowienie — na razi# teoretyczne 
— mocarstw wywołał# szaloną radość 
wśród Turków. Wwlaiają fcewlem oni to 
miast# za gród dla siebie t#n*i#jsiy i 
świątstjr, niś Konztynepol. Zdobyli t# 
wifst# w l ł l d  r#k«. Priez 1st nisza! *9,

h# do 1468 r.  Adrjan#p#l—zwany po tu- 
r2cka Edlruch,— był stolicą sułtanów tu ­
reckich. Dopiero p# zdobycia Konstanty­
nopola stracił t#n zaszczyt, ale zachswał 
w tr&dyojach tareckioh wielki urok. t d  
dnia 39 psśdziernlka 1913 roku 4o dnia 
25 marca 1918 r. obiegali go Serbowi# i 
Bułgarzy, lecz stracili ją  i miasto na 
rzecz Turków w da. 22 Jipca 1914 roku. 
Od jesieni 1918 r. m sją miasto Grecy.

A b d y k a cja  k ró la  K on­
s ta n ty n a .

PARTŹ. Nadtszla tu urzędowa wia­
domość z Aten, t# król Konstantyn ah- 
dy kawał.

Ciekawa wiadomości.
— Maksymaliści a ia m ic s s y  grożą wy­

s tą p ie n ie m  5 r i ą ć a ,  jtśli c e n a  e h le b a  b ę ­
dzie pośaiesieaa.
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- •  ,DaiI Ilerann*  postanowił nis zwra 
asó sią do Ligi Narodów o dopiazszenio 
Irlsndji do udziału w pracach Ligi.

— 2  powodu braku „dojarzy krów" 
grozi Francji przesilenia mleczne.

— W październiku przyjeżdża do Rzy- 
n i  dr. Schulsr, który ma zamiar sawrzsć 
układ celny włoakc-asatrjaeki,

— Broczystość koronacji króla Rumunji 
Fsrdynaada, będzie t rw a ła  od 1*—Id 
października.

— Podobno król bnłgareki Borys ma 
się ożenić z jakąś  bogatą amerykanką.

— Belegacja perska zwróciła się do 
Ligi Narodów z prośbą o wyałanie do 
Azji niniejszej delegacji, któraby zbadała 
gwałty tureckie, popełniane tam nad P e r ­
sami.

— W Berlinie ukazała się broszura 
omawiająca zbrodnie wezeckniemców w 
ciąga ostatnich 3 lat. Wykonali oni 345 
mordów politycznych, 12* morderców 
uniknęło karzącej sprawiedliwości.
&  i. *_ —w —™—

Przegląd prasy.
„Gazeta W arszawska" wyraża prze­

konanie, że po wyborach nastąpi teras 
masowa dymisja enpeerowców w śląskiej 
administracji. #

„Gazeta Poranna" przypuszcza dzisiaj 
bardzo ostry atak do p. ministra skarbu 
Jastrzębskiego, a równocześnie stwierdza, 
te  z winy Witosowców sprawy podwyiek 
dla urzędników Sejm nie załatwił.

*

„Rzeczpospolita* w depeszy z Paryża 
donosi, że armja francuska wywarła na 
szefie naszego sztaba generalnego, gen. 
Sikorskim świetne wratenie.

*
P. Zygmunt S uchiow ski w „Kurjerze 

Porannym* opisuje pobyt p. Naczelnika 
P a is tw a  na Dworze Rumuńskim.

*
„K urjer Polski* spodziewał się, te na 

ztępny Sejm będzie lepszy, niż obecny. 
Oby jednak ten Sejm przyszły był tak, 
jak obeooy, zawsze czynnikiem pokoju.

*

Pisząc o wyborach do Sejmu śląskiege, 
„Robotnik* stwierdza, że te wybery wy- 
kaziły  większy odsetek głazów polskich, 
n i t  w dniu plebiscytu. Wtedy bez emi­
grantów Niemcy mieli 4* proc., teraz tyl­
ko 33 proc. Klęska Narodowej Partji Ro­
botniczej jes t  następstwem jej chwiejnej 
i dwulicowej polityki. Nadto masy ludc- 
we znajdują się pod wpływem Korfantego.

DOKToR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 

ch oro b y  w e n e r y c z n a  i sk ó rn a
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł.

bezecnych synów ©jozyzny, którzy poza 
Krakow em ,J^arszaw ą i Poznaniem, Pol­
ski widzieć nie chcą. Krasiński, znękany 
cierpieniami, zachorował, a lekarze radzi 
li snu udać się do kąpiel nad morze Bal 
tyckie. Jadącego właśnie do tych kąpiel, 
w Dynaburgu, otoczyła sotnia kozaków, 
która polskiego biskupa wywiozła do 
Wiatki na wygnanie. Po długoletnim wy 
gnaniu 13*4 r. otrzymał pozwolenie na 
wyjazd zagranicę do Krakowa, gdzie pra 
cując nieustannie i modląc się za nies czę 
śliwą Polskę, dokonał tywota.

©. A l f t n s  J ę d r z e j e w s k i .
(D. «. u )

Panie od 12 — 1 w południe.

Wiftkowe m ę c z e ń s t w o  
Polski.

XII
W Małej Brzestowicy, miasteczku gu 

bernji grodzieńskiej, był posąg św. Jana 
Nepomucena. Przysłany z Moskwy 1865 
r. urzędnik zwany pośrednikiem mirowym 
(komisarz włość, kazsł mieszczanom po­
sąg zwalić. Gdy tego uczynić nikt nie 
chciał, zawołał żołnierzy, którzy zsiożyw 
szy sznur na szyję posągu i takowy zwa 
liii na ziemię. Gdy już posąg leżał na
ziemi, pan pośrednik wobec bezbronnego m  »
ludu figurę świętego kopił, lżył i oplu- f g |[  P  1 1  H H  g .
wał. Gdy oburzeni włościanie zanieśli ■* w  ■ ■  ■
skargę na pośrednika do gubernatora, W y b o rc y !  Kontrolujcie w korni-
ten ?a karę  dal pośrednikowi lepszą po* sjach wyborczych spisy, gdyż napewno

bardzo wielu z Was brak w spisach co 
pociągnie za sobą w konsekwencji to, 
re nie będziecie mogli spełnić jednego z 
najważniejszych obowiązków obywatel­
skich.

P r z ed łu że n ie  term inu  sprawi 
dzania l is t  w y b o rcó w . Generalny 
Komisarz Wyborczy wyjaśnia: W dn. 21 
b.m. Sejm Ustaw, uchwalił nowelę do or 
dycacji wyborczej, według której termi­
ny wyłożenia spisu wyborców i postępo­
wania reklamacyjnego przedłuża się o 
siedem dni. ?/obec tego wszystkie spisy 
wyborców będą wyłożone do daJa ft go 
października Włącznie, a ostateczny te r ­
min wnoszenia reklamacji do obwodowej 
komisji wyborczej upływa dn. C 10.

Generalny Komisarz Wyborczy p rze­
konał się osobiście, że ludność dotychczas 
bardzo mało korzysta z powyższego p ra­
wa, wskutek czego wielu wyborców nie­
spodziewanie dla siebie może utracić pra­
w/o głosowanii: spiay bowiem w wielu 
wyp&dkaeh aą niedokładne.

Nowe l is ty  p a ń s tw o w e . Zło­
żono na ręce generalnego komis&ria wy­
borczego aastępąjąc3 listy państwowe:

Nr. 2* — 'iydow sk i  Demokratyczny 
Blok Lndowy (z Pryłackim i pos. H rsz- 
hornem ca czele), Nr. 21 niezależni socja­
liści (grnpa p. Brobaera z Kraków*).

Wiec rodz ic ie lsk i-
W Państw. Gimn. Ż;ńskiem odbył się 

wiec w sali gimnastyoznaj gimnazjum 
przy bardzo licznym udziale rodziców i •  
piekunów.

Przewodniczyła inż. T jszeckc; pióro 
trzymała p. Solarczykowa.

Wiec zagaił prezes komitetu p. No­
wak, sprawozdanie cyfrowe odczytał d-r 
Bafawia. Ze sprawozdania tego dowiadu­
jemy się, że cała suma złożona przez ro 
dziców, a mianowicie mk. 880 tys. wyda 
na z o B U ł a  na urządzenie gabinetu przyro 
dniezege oraz chemioznt-fiaycznsgo i na 
pomoce naukowe,

Dyrektorka gimn. p. Idzikowska, dzię 
kując rodzicom za poparcie finansowe o­

W Wilnie obok kościoła św. Jerzego 
była na froncie kamienicy nad bramą we 
framudze figura Najśw. Marji Panny. Ka 
zano zrzucić to godło buntu polskiego i 
zarzuciwszy powróz na gipsowy posąg 
zwalono go na ziemię wśród śm echu i 
urągowiska żoldactwa. Jeden z k»iłanów 
z kościoła św. Jerzego, gdzie jest semi- 
narjum duchowne ośmielił odezwać się 
do sumień żołnierzy, wykonawców tego 
zlecenia, że mogliby nieco przyzwoiciej 
spełnić je, zdejmując figarę w cał śc', 
że wreszcie duchowieństwo samo by zdję 
cia dokonało. Tegoż dnia gubernator wi­
leński, Paniutin wezwał księdza do sie­
bie i otrzymawszy od księdza potwier­
dzenie, ż# przemawiał do żołnierzy, ka­
zał mu zapłacić 60 rb. kary.

Na M p iszk ac h  w Wilnie nad Wilją 
stoi nader pięknej roboty drewniany po­
sąg Zbawiciela krzyż dźwigającego, cuda 
mi słynący. Z powodu zniazczeoia tego 
posągu w maju 1*66 r. Siostry M łosier- 
dzia wspólnie ze swym kapelanem wer- 
wały lakiernika, by posąg odnowił. Robo 
ty dopełniono nocną porę, mimo to poli­
cja rzemieślnika wyśledziła i za karę z 
miasta wygnana, a kapelan i  ubogiemi 
zakonnicami zapłaci 300 rb. kary.

Opowiadają, że kiedy zjechał n i  Li­
twę Marawjew, rządy swoje rozpoczął od 
zgromadzenia dostojników kościoła, któ­
rych pr.estizegal przed szerzeniem m ilo  
ści tjczyzny, gdyż „tutaj — mó*il Mura- 
wjew — nie ma żadnej Polski, jes t  jedna 
wielka Rosja". Wówczas powstał biskup 
K rasńsk i i głosem przytłumionym, ale oe 
wnym i silnym rzekł:~„Ekscellencjo. Co. 
Bóg stworzył, tego żadna siła, żadna moc 
nie zmoże, Polskę stworzył Bóg i wska­
zał jej posłannictwo— tego Ona dokensó 
musi i prędzej, c:y później dokona*. Boz 
pcc? «ły się straszce dni dla biskupa. Aż 
radto  są dobiza znane cierniowe czasy, 
które przechodziła Litwa za czasów Mu- 
rawjewa, kiedy na niej utrwalała się fa­
brykowana ta  wielka Rosja. Jednak o 
ni b wspominamy dla przekonani* ty- h

raz Komitetom za czynny udział w pra-*1 
cy, zaznacza, iż obecnie wyłoniły się na­
stępujące potrzeby dla gimnazjum: urzą­
dzenie gabinetu dentystycznego w lokalu 
gimnzzjura oraz uposażenie sali gimnasty 
cznej w atensylja niezbędne.

Sędzia Kędzierski apeluje do rodziców 
aby dla dobra swych dzieci znowu poświę 
ciii pewną kwotę.

Lekarz d ta Grejniec stawia wniosek 
aby rodziee złożyli po 20 tys. od dziec­
ka na zaspokojenie specjalnyoh potrzeb 
gimnazjom.

P. H tro  wyraził życzenie, aby komi­
tet uwzględnił rodziców niezamożnych 
przy wpłacaniu składek.

Inżynierowa Dawidowiozowa zaznaczy 
ta, że kom.Ut poprzedni zawsze się trzy 
a a ł  zasady uwzględnienia mniej zamoż­
nych i że komitet następny prawdopodo­
bnie pójdzie w te same ślady.

Wniosek lekarza d-ty M. Grejnieca co 
do kwoty oraz co do czasu wpłacenia, w 
ciągu 2-ch tygodni, zostzj# jednogłośnie 
przyjęty. . . .

Prezes Komitetu p. Nowak złożył dy ­
misję komitetu, uważając, że powinien 
być odmłodzony. Zebranie jednak jedno­
głośnie uważa, że komitet dzielnie pracu 
je i przez aklamację przywotoje go do 
dalszej pracy dla dobra gimnazjum.

Po podziękowaniu dyrektorce oraz eia 
łu nauczycielskiemu za gorliwą pracę 
wiec został przez przewodniczącą zam­
knięty, poczem rodzice pod kierunkiem 
dyrektorki udłli się do gabinetu fizy­
cznego i przyrodoznawczego, aby je okej 
rzeć. Gabinety owe sprawiają imponu­
jące wratenie. Okazuje się, że tak 
dobrze urządzonego gabinetu chemiczne­
go nie posiada nawet uniwersytet k ra ­
kowski. Dowodzi to, że przy dobrej y rz-  
cy nie jedną dobra rzecz udeło by się u 
nas w Częstochowie stworzyć, potrzeba 
tylko odpowiednich ludzi na odpowie- 
dniem miejscu.

Jedna lista narsdowa w Zagłębiu-
Dowiadujemy się, że między blokiem 

chrześcijańskiej jedności narodowej a cen­
trum polskim w Z igłębiu doszło n r s s z -

■ • U W A G A I o i
H C h rze śc ja ń sk i  Ęj
■s w  M agazyn  Obuwia - w ®  *
f  A. S O S N O W S K I E G O  f

II ga Aleja Aft 40. g .
“S  Poleca w dużym wyborze na sezon *= 
S  jesienny obuwie: męskie, damskie 1 2J 

dziecinne. Najnowsze fasony, lakiery 
renifery, brązowe, giemzowe, chro- —y

”  mowe 1 covercotowe i t. p. ęa.
Uwaga! Dla p p. kolejarzy I urzędników 

f t  ipeojalne ustępitwo.
fĘ jj — — Robota solidna. — — JĘ Ę

P O D P A U C Z K A .
Przez ozas żeglugi „Lorda-Mojera* nie zaszedł ż a  

den ważniejszy wypsdefc.
Mniemany Paweł Harmant przepędzał dnie w to­

warzystwie Mortimer* i jego córki, prowadząc z inży 
nierem rozmowę o mechanice, a zarazem stara jąc się 
przypodobać pięknej Noemi, coraz bardziej nim za,ę* 
♦ej. W dwunastym dniu od chwili wyjazdu przybito 
do brzegów.

Jakób Giraud, wysiadłszy w New Jorku. nie po­
trzebował szukać dla siebie pomieszczenia w hotelu, 
wiemy albowiem, iż Mortimer ofiarował mu mieszka­
nia w pięknym swym domu.

W trzy tygodnie później Owidjus* wezwany zo­
stał przez swego mniemanego kuzyna do pełnienia o- 
bowiązków zarządzają-ego fabryką, z pensją 1*0 dola 
rów, etyli *90 lranków.

P o dwóch miesiąoach Jakób Garaud, stawszy 
się niezbędnym wspólnikowi swemu, prosił o rękę No 
emi, co zostało przez jej ojca z radością przyjętem.

— S ijb k o  żegluj# ten człowiek— mówił do siebie 
•  wldjusz—co skłania mnie tern więcej ku zbadaniu go 
do głębi, prędzej czy później, mosię mu dać z a k o B z t o  
wać tego likieru, skoro znajdziemy się sam na sam. 
Czekam jedynie sposobności.

Sposobność tą jednak niełatwo było odnaleźć, po 
niewat Paweł Harmaat, mimo użyczonej Owldjutzowl 
protekcji, surową względem niego zachowywał oboję­
tność, Nie zniechęcał się tern bynajmniej ów młody

59. hulta;, powtarzając stare przysłowie: „Cierpliwość do
ceiu prowadzi", i czekał.

Tak Jan  Mort mer, jak jego córka Noimi, ciuli 
się nad wyraz zadowolonymi ze współfci i towarzystwa 
Pawła H rmant, wszystko więc szło dobrze. Jakób w 
nowej swojej p o s t a c i  uczuł się człowiekiem nowym 2U 
pełnie, przeszłość wyrzucił z pamięci, zapomniał o po­
pełnionej zbrodni. Nadeszła chwila, w k tó .e j sobie o 
niej wszakże przypomniał, wyczytawszy w jednym z 
dzienników sądowo sprawozdanie w Bprawie J ianny 
Fortier ,  obwinionej o podpalenie fabryki w Alforlwllie, 
zamordowanie właściciela tejź# i kradzież, za oo ska­
zaną została na ciężki# dożywotnie więzienie.

Ów ł«tr, którsgo powyższy wyrok okrywał no- 
wem bezpiecz-ństwsro, nie uczuł najmniejszej litcśol 
dla swej tf .ary , zapomniał nawet, ża ją  kochał kiedyś, 
ż* chciał z nią dzielić m ająt-k, zebraay w# krwi i 
płomieniach...

#* *
Wielu ludzi posiada to przekonanie, iż sprawie­

dliwość mylić się nie może. Wierząc w niewinność ob 
winionego przed wydaniem wyroku, powątpiewają o 
niej z chwilą wygłoszenia tegoż, Sędziowie, p.Wlarza 
ją, mylić się nie mogą, my więc to byliśmy w błędzie. 
Takiemu właśnie przekonaniu uległ proboszcz z Cherry 
jego siostra pani Klara Barier i młody malarz E d ­
mund Caste). Obecni j r s y  rozstrzygnięciu sprawy, 
usłyszeli tyle strasznych oskarżeń, wniesionych p rz e ­
ciw Joannie, tyle dowodów niezaprzeczonej jej zbro­
dni, i ż  powzięte przez nich współczucia dla tej n ie ­
szczęśliwej we wrgardę się zmieniło.

— Acll jak ta kobieta nas oszukiwał*!—szepnę­
ła  pani Darler, wychodząc z sali sądowej,

— Zapomnijmy o t m — rseżł zacny ssiąćz Lac» 
gier— myśląc jedynie o biednym sierocie, k tórego tak 
kochamy; ciech dziecię nie do^ le  się nigdy, jaką pla­
mą ta zbrodnia sk aL ła  j e g o  nazwisko.

Za przybyciem do CieYry poczęli czynić staran ia  
względem ad#pUcji J i r a s i a  przez panią D»rler. Żabie 
gi ich otrzymały wkrótce skutek pożądany. Wyrokisra 
trybonała departamentu Sekwany i Oisy, syn Joanny 
F o it ie r  uznany został za przybranego syna pani Da- 
rier. O i  chwili tej dziecię nazywało się Jerzym Barier? 
Postanowiono kształcić chłopczynę w naukach jak  naj 
wyżej, na której to drodze ksiądz Langier był p ierw ­
szym jego prtewcćnikiem, nie mogąc nachwalić się in 
teligencji chłopca, oraz bystrego jeg? pojęcia. Niewy- 
słowiona radość napełniała serca zacnych opiekunów, 
w dziecięciu tern bowiem złożyli całą swą tkliwość, 
wszystkie na przyszłość aadziejo.

Zapomniano o Jsannie, a raczej starano się o 
niej zapomnisć, wszak oprócz Jurasia , istniało inae 
wspomnienie jej krótkiego pobytu na probostwi# w 
Uhercy, a był nim mały konik tekturowy, z którym 
dziecię rozłączyć się nie chciało, a którą to zabawkę, 
jak  drogą relikwię, przechowywał* pani Darier, wi^ 
dząc szczególne przywiązanie dziecka do ulubionego 
przezeń konika.

Wróćmy jednakże do Joanny Fortier. Nieszczęsna 
ta k#bieta, j -k  wiemy, po u»łys2eniu wyroka, skazują­
cego ją  na dożywotni* więzienie, padła, utraciwszy 
przytomność. Przeniesiono j ą  do lnfirmerjl więzienia 
Saint-Lazare, gdzie wywiązało się u niej gwałtowne 
zapaleui# mózgu. Poważne niebezpieczeństwo groziło 
życiu nieszczęśliwej, któremu oparł się wszakże jej sil 
ny organizm.

B. s.|a. -
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Program od piątku 29-go Września do wtorku 3 Października r. b.

CLOU SEZONUI

ZA
N a jw y b itn ie jsz y  Film  P o lsk il CLOU SEZONU!0 s c...

Dramat życiowy w 6 aktach, stan ow iący  epokę w polskim  przem yśla film ow ym , ze  „ZŁOTEJ SERJł* 
w ytw órczośc i krajow ej na sezon  1922/23 r.

MAŁGORZATA DURER . . . 
JEJ OJCIEC, obywatel ziemski . 
ALFRED HEINE, znany malarz 
MR. DE BOIS, nauczy­

ciel w domu Diirera

Z o fja  J a r o s z e w s k a  
A n ton i P i e k a r s k i
Jerzy Karczewski

Michał Waszyński

O S O B Y :
KAROL, p a ro b e k ............................. K o n s ta n ty  Rflegllokl
PRZEŁOŻONA PENSJI . . . .  Stanisława Słubicka 
NAUCZYCIEL PENSJI . , . . M a rju a a  M aaayA ski  
LUIZA, przyjaciółka Małgorzaty D., Wanda W olska 
Pozostałe role w wykonaniu zespołu „KINOSTUDJA*.

nieporów nana gra polskich arty stów . — W spaniale zdjęcia  iaż. Zbigniewa G niszdow sk iege. 
Wybitna re śy se r ja  Wiktora B iegańskiego. — W ytwórnia Tow. F ilm ow ego KINOSTUDJA.

tie  do porozumienia u o terenie Zagłębia 
•ąbrow skiego .

Na wspólnej liście w jhcrc ie j  figurc- 
w tś  będzie na pierwszym aiiejscn współ­
pracownik „Iskry* prof. Knothe, na dru­
gim dr. S. Falkowski. C«ła lista dotyeh 
czfs nie została ułożona.

Wobec tas  pożądanego ze wssechmiar 
porozumienia, nowy blok certrowo-cbr-e 
ścijańskl może liczyć na wybór 4 posłć*; 
piątego będą mieli iydzi, szóstego komu­
niści.

B u rz liw y  w iec  H P.P
WiZorajszy pitrwszy wiec N. P. P. był 

nader burzliwym. Była to poprostu jedna 
crgja roskiVtenyeh tempsrpmentów. a rna  
jąca na cela uniemożliwienie normalnego 
przebiegu wiecu. Jak  zwykle tak i tutaj 
prym w dzikiej, wprost zwierzęcej, o r­
kiestrze trzymali „towarzysze z P. P. S.*
1 enpserowcy. Zawodowi rozbijacze w ie ­
ców narodowych mieli tutaj pole do po­
pisu, usiłując niedopuśc’ś wogóle do prze- 
mówień. •  kulturalnym zachowaniu się 
„towarzyszy* świadczy wymownie uży­
wanie do celów p litycznych, tak bazpar- 
t j jnego intrumerto, jak f<rtepjan. Bęb­
niono na nim jak na bębnie, wresźo a, 
gdy to okazało się niewystarczające, po­
częto niemiłosiernie walić pięś;iarai po 
klawiszach i strunach.

Już przy tworzeniu prezydjum dały 
glą słyszeć wrzaski najokropniejsze, wresz 
eie wiec zzgaił p. Zwier-ohowski, p rze­
wodniczył p. Uljański, asesorami byli pp.: 
Fijałkowski i Lula.

Pierwszy przemawiał twórca N. P. P. 
poseł Zagórski, usiłując opanować sytua­
cję rzeczową przemową obrazującą naszą 
politykę zagraniczną i wewnętrzną, Od­
powiadał tow. Fijałkowski, operując a r ­
gumentami, tkierowanymi przecier osobie 
posła Zagórskiego, usiłując go zdyskredy 
tować w oczach robotników. Następni 
mówcy: Miedsińaki, Ślęzak i inni poszli 
śladami przedmówcy. Zaznasz] ć należy, 
że „towarzysze* rozwinęli energiczną a 
gitację podburzającą zebranych do roz­
prawy na pięści# z posłem Zagórekiem.

Awanturnicy nie pozwolili odpewie- 
dzleć posłowi Zagórskiemu na stawiane 
przez nich zarzuty 1 poczęli śpiewać „Oser 
wony Bztandar", który zwolennicy H. P. 
zagłuszyli „ l to tą“. W. S.

Smutno refleksje wynosili słuchacze z 
wczorajszego wiecu. Okazuje się, te  par- 
tje lewicowe nie s ta ra ją  się o uświado­
mienie mas pracujących w ssgadnieuiach 
bytu naszego, a przy okazji, gdzie robo­
tnik mógłby usłyszeć coś dobrego i mą­
drego, świBtem, „izerwonym* i wymysła­
mi na prawicę nie dopuszczają do uświa­
domienia mas.

Pijana lewica wylała wczoraj nu po­
sła Zagórskiego tyle jadu i głupoty, te 
sama zlękła się usłyszeć odpowiedzi i, do 
prowadzając swym postępowaniem de 
zamknięcia wiecu, zmusiła orgailzatorów 
wiecu do urządzenia następnego we śro- 
dę przyszłego tygodnia.

Nalety się zwrócić do Społeczeństwa,

K O B I E T Y  P O L K I !
W środę dn. 27 b. m. w sali „Ognis­

ka Robotniczego* odbył się wiec kobiet, 
zorganizowany przez Narodową O rgan i­
zację Kobiet. Ma prelegentkę poproszono 
przewodniczącą M. # .  K. w Warszawie 
p. Puzyniankę.

Wielka sala była przepełniona. Prele 
geetka w gorących słowach, stojąc jaw­
nie pod sztandarem Boga i Bjctyzny, na­
woływała do zgody i jedności i głosowa­
nia na listę nr. 8, nazwiska bowiem Kor 
fantego, Trąmpczyóskiego i im podobnych 
są gwarancją poprawy doli narodu i pań­
stwa polskiego.

Program wyczerpano dofisro  po osta­
tnich słowach prelegentki w gronie k il­
kunastu obałamuconych kobiet zawrzało. 
Usiłowały one za wszelką cenę wywołać 
ferment aa sali. Bsiłowanla te spełzły na 
nlczem. Setki rąk, podniesionych na znak 
przysięgi „bronić będziemy ducha*1 niesh

będą świadectwem siły i potęgi ducha 
kobiety.

Kobietj—Polki! Zaczepiają nas, to do­
wodzi, że nas się boją. Wiec wczorajszy 
wykazał silę naszą liesebuą. moralną i si 
łę  ducha, •bowiązkiem naszym jest isć 
do tych obałamucooych kobiet z miłością 
w sercu i na ustach. Nienawiść zwalcza 
się miłością — wzorem naszym Chrystus. 
Kobiety Polki wszystkich if«r i stanów, 
każda w swoim gronie najbliższych krew­
nych, przyjaciół 1 ottezenla niech będzie 
apostołką zgody 1 jedności. Drugim obo­
wiązkiem sprawdzanie list wyborczych. 
Niech nie braknie ani jednego prawego 
głosu. Termin zapisu przedłużony o dni 
kilka.

Naszą s ł ą  1 pomocą w pracy przed­
wyborczej niech bądiie S b rys trs  I Matka 
J a g o .  N a r o d o w a  O r g a n i z a c j a  

K o b ie t

s tępn ie  u/skoczył do studni, na  s z c z ę ś ­
c ie  płytkiej, skąd  go sąsiedzi w yciąg­
nęli i oddali w r ę c e  policji.

' u v.:

Tabela loterii państwowe].
(nieurzędowa).

Piąta klasa. — 17 dzień. 
Główniejsze wygrane.

Mk. 8 0 . 0 0 0  nr. 42630.
Mk. 4 0 . 0 0 0  nr. 24871 
Mk. 2 5 . 0 0 0  nry. 4772b 11669 

41185 7618 88123 88489.
Mk. 1 5 ,0 0 0  nry. 9687 36458 57698 

65999 80075 84891 1*941 97781,

Po co  kupować!! 
i p łacić  drogo ? ?

któro obdarzyło posła Zagórskiego man­
datem poselskim, aby stawiło się licznie 
i zadokumentowało, że uwata posła Z a­
górskiego nie za zdrajcę, jak to zarzuca 
mu lewic*, ale odwrotnie wyraża mu c -  
znanie za dotrzymanie zobowiązań wobec 
wyborców. List* Nt 4 była liBta narodo­
wą i peseł Zagórski został narodowcem.

Poseł Z tgórski należał do Narodowej 
Partji Robotniczej— ale p a r tja  ta zatraci 
ła całkowicie cechy narodówe, wlecze się 
w ogonie scejalistyczno-komunistycznym, 
używając nazwy „narodowa* —  jako 
liścia figowego, aby otumaniać robotni­
ków, którzy w większości są narodowo 
usposobieni.

To wykarat już Górny Śląsk, w yka­
żą też wybory po przyszłego Sejmu.

Obywatel.
B e z  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia  

Zatrzymano osobu ka nieposiadającego sta 
lego miejsca zamieszkania, który przy te 
gitymowaniu go nazwał się M arjan My­
szkowski, urodzony w Nowym M;eśeie, 
pow. Rawskiego.

W róg a lk o h o lu .  W dniu 26 bra. 
spisany t e s L ł  protokuł na Ludwika He- 
luszkę, zam. przy ul. Panny t tarj i  46 za 
ukazanie się w stanie nietrzeźwym w 
miejscu pubUcznem.

Ujęcie podpalacze i ko­
niokrada.

W dniu 24 bm. w czasie obławy w o 
kolicaeh Trnskolas został ujęty Feliks 
Chwała poszukiwany przez posterunek 
pelicji Państwowej w Praszce za podpa­
lenie i kradzież konia.

Zdradliwa daktyloskopia.
W e Włocławku schwytano aoliniarza 

na gorącym uczynku kradzieży. Podsł się 
on za Wincentego Brzeskiego a Często­
chowy, rzekomo przybyłego z Włocławka 
celem otrzymania pracy. Poddano go dak 
tyloskopji, k tórą następnie pesłauo do u- 
rzędu śledczego okręgu warszawskiego, 
gdzie daktyloskep Kowalski stwierdził,

że te same odciski palców znajdują się 
w kartach daktyloskopijnyeh niejakiego 
Stanisława Kapały, który był w awe m 
czasie schwytany na kradzieży bielizny w 
Skierniewicach i pochodu z Warszawy, 
— Wystano również odpowiednie pismo 
do Włocławka, gdzie rzekememu Brzes­
kiemu wręcz oświadczone, że jest on Ku­
pałą  i wyrecytowano ma jego przestęp­
stwa dawniejsze, wobec czego ten przy­
znał się do swego dawnego nazwiska, 
przyczem powiedz'*! nawet liczne swe 
kradzieże, dokonane w wojsku i odsiady­
wania W tymże wojsku więzienia. Wobrc 
powyższego wszczęto dalsze dochodzenie, 
jest bowiem przypuszczenie, że oba jego 
nazwiska nie są prawdziwe.

Ojciec zabił własnego syna.
W e  wsi S tosłowice, pod K am ień­

s k ie m  gespodarz  Jó ze f  Flaszka, b ęd ąc  
na  polu, zauważył, iż syn jego 16 letni 
S tanisław  źle zgrabiał siano, uniesiony 
p rze to  złością uderzył go p a rę  razy w 
twarz, a gdy syn stracił rów now agę i 
upadł n ieprzytom ny na ziem ię, począ ł 
go nielitościwie kopać  nogami, a  w re ­
szc ie  w dzikim sza le  wyrwał szczebe l  
z drabiny i uderzył g o  z całej siły w 
głowę, powodując na  miejscu śm ierć  
sw ego  dzlacka. Po tym niecnym  czy­
nie oprzytomniał i chcia ł się sam  p o ­
wiesić. a  gdy to mu się nie udało, na-

\,<0
J e ż e l i  w f irmie „WYSOOA“

można nabyć najlepsze 
O b u w ie  t a n ie j ,  n iż  w s z ę d z ie !

P o  c o
k u p i ć  i n o s i ć  s t a . r e  fasony, 
jeżeli w firmie „WYGODA* można 
dostać najnowsze fasony męskie, dam 
skie 1 dziecinne: Lakiery, renifery, 
glemzowe, chromowe we wszystkich 
kolorach. Boty, ranne pantofle, san­
dały. W yprzedaż  l e tn U g o  obuwia p o n i­
ża] ceny. — Przyjmuje obstalunkl i 
wykonywam szybko solidnie i t a n i o .  

M a g a z y n  O buw ia

„WYGODA" 'Vfifc
Właściciel

J, S z t y b e i m a n
Szkoła wychowawcza

S t. L ig ęzów ny
w  C z ę s t o c h o w i e ,  K o ś c i u s z k i  I

Przyjmuje zapisy dzieci od  lat i .  

Z a j ę c i a  r o z p o c z ę to .

BIIBIII8IIIIIIII»8IIIIIIIIHII

Słuchajcie! H u r t o w y  s k ł a d  s u k n a  i k o r t ó w  H  N a j m a n a  
w  C z ę s t o c h o w ie  u l i c a  K i l iń s k ie g o  >6 5 i~aze 
piętro p o l e c a  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y  
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h :  z a m s z e  w s z y s t k i c h  
k o l o r ó w  c a  d a m s k i e  p ł a s z c z e ,  w e l u r y  n a  
m ę s k i e  i d a m s k i e  p a l t a ,  b o s t o n y  g r a n a t o w e  
i c z a r n e ,  p o k r y c i a  n a  f u t r a  i b e k e s z y ,  t o w a ­
r y  a n g i e l s k i e  n a  u b r a n i a ,  k a m g a r n y  w  pa- 
s ę c z k a c h  n a  s p o d n ie ,  s u k n a  w s z y s t k i c h  k o ­
lo r ó w ,  c e n y  f a b r y c z n e ,  w y b ó r  d u ż y ,  u s ł u g a  
r z e t e l n a .



4. „K urjer  C z ę s to c h o w s k i*  29 Wrfeśnia L9Z2 i . Nr. 220

TEATR

PARYSKI
ul. Panny M arji 19.

Program od czwartku 28-go  

września 1922 r. i dni 
następnych.

Streszczen ie  I-ej i Ii-ej serji 
w programach.

n-ga SERJA! H-ga SERJA!

HRABIA SANDORF
p t W A L K A  O I N I L J O N Y

P o t ę ż n y  d r a m a t  iw 4 « c h  s e r j a c h  wytwórni Gaumont w Paryżu, według powieści znakomitego 
JULES VERNE, w wykonaniu najwybitniejszych artystów scen paryskich z  R . J o u b e  C o m e d i o

F r a n c a ise  na czele.

S n n n Q i  Wnast^ zmia^ P f°gramudeni^strowana,bę(izie t y  |  g  J  -  Q « * « , « « « ,  H l a ł o  k  i r r ł  
n llU ilO i Ill-cia Serja obrazu H r a b  i a  i a n d o r f  p, t. r i l d U u f l  W | u p J  n u l u R M l i i

JfiSt

m „NOWY"
ll-fla Aleja M  48.

Program od środy 25 do soboty 
30-go września.

Ostatni seaaso  ę ipó łw iecz .  

Szczegóły w programach.

M onum en ta lne  dz ie ło  f i rm y  , , P r o s n e t e e  — M a d r y t 11

Krwawa A r e n a  (S a n g p s  

A r e n a
o b y c z a j o w y  dramat  h i szpa ńsk i  W 6»ciu  wie lk ich  aktach z p ro log iem,  w ed ł u g  s ł y n n e g o  pizatza i scenar jus za

hiszpańskiego V ic e n te  B ia s o o  ibassez.
O braz  te n  z  p o w o d u  r o z g r y w a j ą c y c h  s ię  k r w a w y c h  w a l k  b y k ó w  t r z y m a  w id z a  od  p o c z ą tk u  do k o ń ca

w  w y s o k i m  n a p ięc iu

)

ANONS: W następnej zmianie wjst. życiowy dramat sezonowy „ L E K K O M Y Ś L N A "  ze znaną artystką F r o u - F r o u .

K I N O T E A T R

, L E G U N
ul. D ą b r o w s k ie g o  io

Program od środy 27 do soboty 30 września b. r.

PRZEZ W SZ Y ST K IE  P I E K Ł A
V  S e r j a  obrazu p t. STR ZELBA  i .LASSO, w roli g  ównei E D D I E  P O L O .

ANONS: Wkrótce okaże się 578000 
scen amerykańskiego dowcipu p. t. 
RE W JA  HUMORU czyli maszynka 

do wyrabiania śmiechu.
W roli głównej F a t t y  (Grubasek).

M o j e  d e w i z a i

Duży obrót — mały zysk!
~  Św ieżo  nadeszły w dużym wy- s  
''i borze na s e z o n  J e s ie n n y  S
j j  m
^  w szelkie szewioty, wełny, bo* ^  
z  stony, wełenki, gabardiny no ^  
Q suknie, kosłjumy i palta oraz ^  
N  kołdry watowane i t. p.

^  Tanio zaopa trzyć  się  aa  z in «  >
73 m oże każdy kupując już dzisiaj ~  

w znanej z taniości firmie —

fi, CZĘSTOCHOWSKIEGO
11-03 A L E JA  M k 2 5

(obok K o ś c u s z k )  — Telefon Nr. 4-*6

Za 7 Q O O »

ubraniena
cale U lii SlflE gkio 

z dobrego kortu 1 
można nabyć

zn  3.000
na całą damską

s u k n i ą
znanej firmie

f*-Sr®
J .  « s u — ■

I / i l e j a  7 .  T e ł .  74 ,
Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniana I baweliilar.e mater- 
jaly oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przokonajda się. 
Sprzedaż hurtow a i detaliczna.

Pracownia Gorsetów
P

/ / J ó z e f a ) )

III-cla Aleja 54 (parter)
poleea duży wybór gorsetów hygioulezcych- 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze,
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmujo obatalun- 
Li z własnych i powiel zony ch mat rjalów, 'ów

nleż reparacje, pranie 1 przefasjnowywanie, 
C e n y  zn iżo n e .

W MAGAEYNIH BŁAWATNYM

F .  R U S S 0 C K 1E J
l - s z a  A le ja  J4  9.

N a d e a z ły  t e w a r y  n a  t e z e n  bieżący; gabardiny 
boatony, szewioty, jedwabi* trykotiny. 

W wlelkla w y b a r z a :  kapy, kołdry, firanki, 
abrusy  1 t. p

po ceRieh liskleh. H U R T  i D E T A L .
WWAGA- W tymże sklepia zakład  ryso­
wniczy 1 roboty  ręczne. Najnowsze wzory 

stylowa rlsclieleu.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r z y - d e E t f y s ł ó w
A R T U R A  B R O N I K O W S K I E G O  

i M A R K I  GR UK A
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują eodziennle od 9-eJ  rano do 7 w!eez.

I  8 1 B a c a g g i f ó ś ć  l  3

c: TA N IE  NIŻ WSZĘDZIE!

I Można nabyć w nowootworzonysi 
magazynio obuwia

g TA  B E R M A N
“  I Aleja 8 w podwórzu prawa strona. 

Zaopatrzy ł swój magazyn na sezon

( Jesienny w najnowsze fasony obu­
wia: męskiego, damskiego i dzlecln- 
■ago, Iskiary, renifery, brązowa,

S giemzow* i t. p.
Wyprzedaje wszelkieg rodzaju 
—  o b u w i a  latnlege niżej oeny.—

Z a w ia d a m i a m  r ś w n i e i  S z .  K P je n l*  i

I lę, iż otworzyłem swój własny war- H 
sz ta t  i wykonuję wszelkie obstalaa- tó 
ki s o l i d n i e  i s z y b k o !

l u r s a  SiaturaSrae
Z r z e s z e n i a  N e u c z y c i e i i

Zap sy przyjmuje się nr. kurs niższy j wyższy 
z ukończeniem 4 klas i G klas w lokalu szkol­

nym
84. L ię ę < Ó w r :y ,  u ! .  K o ś c i t i z l t i  9 ,

-.A.iUMwraiWBWuate."!' wwes****

I

I

I
3
i

g

j
i

A Da Sz.  Kiijantali
m , C z ę s t o c h o w y  i o k o l i c y

Ma gazyn  i p r acowni a  Obawi a
A, Szł ybs l mana

l - s z s  A le j*  Ms». 1 0 .
Z powodu drożyzny wszelkiego rodzaju 
skóry zawiadamiam Sz. Klijentelę, źo 
postanowiłem od dnia 25 Sierpnia do 
dnia 20 Września br. sprzedawać wszel­
kiego rodzaju obuwie męskie, damskie i 
dzięcięce, giemzowo. chromowe, lakiero­
wa, reniferowa, boty, wyłogi;! buty z cho 
lawami najnowsze fasony, które się znaj­
dują w moim składzie w wielcim wybo­
rze ż* starego zakupu p a  c e n i e  d n w -  
n ia je a c e j .

Z paważaniem A. SZTYBBLMAN 
I Aleja 10.

KWAKA! Z powoda powiększenia warsz­
tatu  szewskiego i cholewiarsiiego przyj­
muje wszelkie obstalunki i  wykonywam 

solidnie i szybko.

Aleksander Jaxa Dę b i c k i
G e c r n g f r e  p r z y s i ę g ł y

K o ś c iu sz k i  Ni 1, m ie s z k a n ia  3 .
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziem skiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne. konfekcyjne z fabryki 
.Częstoenowianka '1 po ccnscli fabrycznych, go- 
owe suiinie damskie, dziecięce, bieliznę, wy 
rawy do chrztu, duży w-ybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najiepzse źródło taniego Uupnal 

Zwraćac uwngę na adres!

B a l o n y
szfcl& nti n a  k w s t y

H*W* lub używane, w koszach lub boz zaku 
puja w każdej ilości

F i m a ;  J ó z e f  J a c o b i o h n ,  Kraków,
W r z e a i ń s k a  8 .  Telafsn 304.

owarzystwo Akcy.ja* Mijaczowskich Odlew- 
■ ni  ̂ta li  i Zakładów Mschamicznych Bracia 

B a u er tr tz  w MIjaczowle, poczta Myszków, zle- 
ml Piotrkowskiej, potrzebuj* jedną używaną 
ceatra lkę  telefoniczną na silka lub kilkanaście 
aparatów. ________

Skradziano świadectwo d*mobllizacy|ne na 
imię Ja n a  Zasunia gm. Lelów, pow, Wła- 

szczowsklego P. K. U. Częstochowa, na  stacji 
w Częstocliawle, da. 31 siar nla r. b.

P otrzebny wspólnik do korzystnego interesu 
z kapitałem dwdek miljanów aiarek, po­

trzebny również odpowiedni buchalter z kaucją 
Krakowska 22.

P otrzebny zdolny ślusarz, tamże da sprzeda- 
nia miech kowalski. Wiadomdśd, Krakow­

ska  L. 22.

PANIE I PANOWIE! WYKORZYSTAJCIE CZAS M u a y k l
teraźniejszej zniżki róbcie 
X  swe zakupy tylko u x

uczę tan ló^ l^ iadom oST ^w
Jfurierze*

S w Złkres,e  fi-clu klas po ca-
* " J * a a c h  t ardzo przystępnych u- 
dzlala ru tynow ana korepetytorka. W ladomoś*

J n  _  .  ^  i  f i ■ w ,Kurjerze“ .________ ___ ______________

I R z ą s i n s k i e g o  Tkaniny rXHotrzeV.
w  siatki druciane, kręcone na ogrodzenia parka­

nów, bufetów 1 okien. Wyrób 1 reparacja ma. 
te racy  drucianych i wycieraczek do nóg- 
Przyjmuje zamówienia po cenach przystęp­
nych W. Selblroarski, Rynek Wieluńkl 32, te* 
lefon 324.

w  C z ę s to c h o w  i# K o ś c iu sz k i  19 a 
POLECA: po cenach zniżonych wszel­
kie białe towary do wypraw ślubnych 
wełny i jedwabie, kapy, korty orsz koł* 

dry watowane w dużym wyborze 
G ^ a z i c i e l u m  m o i 9 j s z o g o  k u p o  
pu  s p e o j a ł n i e  2  p r o c .  ien> e j .
B B e e e e e B B B t t t B D a

potrzebni do roznoszenia 
.T fJ . H ” #  gazet w .Kurjerze Częst.*

Zgubiono zegarek zloty w przejściu ulicy 
Strażackiej do II Aleji. Łaskawego znalaz­

cą uprasza się o zwrot do „K urjera Cząstoch.“ 
za sowitym wynagrodzeniem,

R e d a k t o r  Wydawca: Adam P a c i o r k o w s k f ,


